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Dziennik społeczny,

Prenumerata w Radomiu wynosi:
Miesięcznie............................. 6 k. — h.
Z odnoszeniem do domu . 7 k, — h.

Na prowincji z przesyłką pocztową:
Miesięcznie ... 7 k. 50 h.

polityczny i literacki poświecony głównie sprawom Ziemi Radomskiej.
Adres Redakcji I Administracji: ulitA Lubelska Jft 46, dom Hempla. ,

Redakcja otwarta od 11 do 12 i od 4 do i po poi. Administracja od 9 do 1 i od S do S po poi. 

Rękopisów niazastrzożonych Redakcja aie zwraca.

—... Numer <9 fcalmrmy. =========
Głos Radomski nabywać i prenumerować moina we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska JB 72; w Składach Win i Towarów 
Kolonjalnych: M. Paschalskiego, ulica Warszawska; Grajnerta, ulica Skaryszewska M 10.

Cena ogłoszeń:
Na I str. wiersz drobnem pismem 2 k. — h.

III . . , 1 .30
IV . , i . - . 70

Drobne za wyraz . . . . - . 20

KINO

ZAR

w .mFrazu*
pod dyrekcją T. Wołowskiego

Otwarcie Sejmu 
w Warszawie.

&TYLKO PR2EZ 3 ONI! SENSACJA! począwszy od 17 lutego 1919 roku.
NADZWYCZAJNA AKTUALNOŚĆ CHWILI BIEŻĄCEJ!

1. Przad Katedrę. 2. Defilada Wojsk. 3 przyjazd Naczelnika Państwa Piłsudskiego. 4. Premjer Paderewski.
5. Przed Sejmem. 6. Pozłowie udaję się na posiedzenie. 7. Barwne sylwetki posłów Krakowskich i Podta­

trzańskich. 8. Grupa posłów. 9. Przyjazd przedstawicieli Państw Koalicji.
UWAGA! Dyrekcja Teatru ,,Czary uważała za etosowne na obraz ten cen nie podwyższać, pragnęc dać 

możność najszerszemu ogółowi ujrzenia tej historycznej chwili w żyeiu Polski.
Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

Początek g. 8% w w.
W Soboty, Niedzielo 

i święta 
$ przedstawiania S 

początek I-go—7-a 
II-go—9 w w.

..................     mir..!......................  ■ .1 — I

„MIRAŻ" w Ostrowcu.
19 lutego 1919 r. •O lutego 1919 r.

Manewry jesienne stan oblężenia
J J UstmnoM. Kabaret.

Od Pwnledulałku 1S lutego 1919 roku. 

„Spartakus". Król Gladiatorów 
Tragedja w 6-ciu et. z prologiem Powyższy obraz grany był przez 2 miesiące w Warszawie.

___________IW* scenie ^ILandydaei » Ogłoszenia** farsa.______________
Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki.
- - -- -------------------------------------------------------“------------ ~

Szczegóły w programach. Zarzad.

Urząd Pożyczek Państwowych i Skarbu Narodowego
Warszawa — Marszałkowska 154, 

============ przyjmuje wpłaty na =— —

POLSKĄ POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ
w markach, koronach i rublach, 1765—3

---- ----- ■ oraz ofiary na =————.... -

SKARB NARODOWY
Sprzedaż asygn&t w walacie rosyjskiej (rublach) odbywa się wyłącznie aa rnbl® 
carskie, posiadające stempel obowiązujący w dnia 31 grudnia 1916 roku, a to za 
banknoty 500,100 i 25 rublowe bez ograniczenia, za banknoty niższe tylko do 
do wysokości 5% lączuej sumy sprzedażnej; ponad 5% banknoty te mogą być 

^przyjmowane, tylko o ile rozchodzi się o niezbędne wyrównania.

Są do sprzedania
2 wagony gwoździ 

drucianych kwadratowych. 
Asontyment handlowy 5% ^r0" 
bnych. Oferty skrzynka pocztowa 
Jfo 140 Lublin. 1777—2

Polska—to wielka rzecz.
Oto po 150 latach najstraszniej­

szego ucisku i gwałtów zasiada zno­
wu w Polsce, w jej sercu—Warsza­
wie—lolski Sejm. Zjechali się wy­
słannicy całego narodu, by radzić 
nad sprawami Polski, nad jej te­
raźniejszością i przyszłością, by 
światu wykazać, że Polska — .,to 
wielka rzecz". Wstają z grobów 
duchy wielkich naszych przodków, 
duchy rycerzy-bojowników za wol­
ność i płyną długim korowodem ku 
owej sali sejmowej w polskiej sto­
licy, gdzie posłowie radzić mają 
nad losami zmartwychwstającej pań­
stwowości polskiej. Pierwszym mię­
dzy nimi jest duch Naczelnika, Ta­

deusza Kościuszki, o którym Lucjan 
Siemienski powiedział, że, „jeśli nie 
był zesłany na zbawcę — to na 
wzór". I to jest rzadko trafne okre­
ślenie, bo wzorem — wzorem wspa­
niałym dla każdego polaka był i 
pozostał Tadeusz Kościuszko. To 
też dziś, kiedy się wraszeie w czyn 
przyoblokły marzenia całych, poko­
leń polskich, co we krwi i we łzach 
brocząc przez długie lat szeregi 
męczeński wiodły żywot — dr.il 
czerpmy pełną dłonią z owej ska»b- 
nicy cnót obywatelskich, jaką jest 
serce Kościuszki, czerpmy z niej, 
bo nam dziś tych enót więcej nil 
kiedykolwiek potrzeba

Nauczeni doświadczeniem, wiemy 
dziś, że na to ażeby się dźwignąć, 
nie trzeba do obeych chodzić po 
naukę, że należy przedewszyitkiem 
sobą pozostać, odnaleźć w sobie to, 
co wartośś naszą stanowi i tę war­
tość rozwinąć do najwyższej potęgi. 
On — sam Kościuszko nas uczył, 
że pierwszym krokiem do zwycię­
stwa jest — poznać sięgną własnej 
sile. A siła nasza opierać się musi 
przedewszystkiom na przeogromna] 
miłości ojczyzny. Tak kochać, jak 
on ją kochał — boz żadnych wi­

doków i względów osobistych, skła­
dając siebie bez żadnej „reszty", 
w zupełności, na ołtarzu dobra pu­
blicznego, tak koehać, jak on ją 
kochał — kiedy za nią krwawe to­
czył boje. Salus Reipublicae supre­
ma lex esto. I hiech nie żąda chłop, 
by mu ojczyzna za służbą jego od­
daną wzajemnie usługi świadczyła 
hojne; niech ją kocha, jak kochał 
ją Bartosz Głowaeki, któremu Na­
czelnik srebrne szlify oficerskie do 
chłopskiej przypiął sukmany. I niech 
nie żąda pan, by go dostojeństwy 
obsypała — niech ją kocha, jak 
kochali ją owi wielcy obywatele 
kraju, którzy zaiste nie dla same­
go zaczczytu w tak ciężkiej dla oj­
czyzny chwili w Radzie Najwyższej 
Narodowej obok rzemieślników i 
kupców zacnych zasiadali. Trzeba 
się ojczyźnie oddać bez zastrzeżeń, 
z calem zapamiętaniem, zwłaszcza 
dziś, gdy w mękach do nowego po- 
wstaje życia, gdy krwią z rau ty­
siąca ocieka, gdy tak strasznie po­
mocy naszej potrzebuje. Ona, która 
dziś wdziewa na się Kościuszkow­
ską sukmanę, dowiedzie czynami, że 
„wszyscy ludzie zostali stworzeni 
równymi sobie", ona wszystkie swe 
dzieci miłośnie do łona przytuli i 
skoro na siłach sią wzmoże, w mia­
rą zasług—każde wynagrodzi; ona-— 
ta siatka — ojczyzna najmilsza. 
Tak — będzie zczasem w tej ojczy­
źnie i „srebro i złoto" — będzie 
w niej „dla wszystkich dość Chle­
ba" — „tylko ją miłować potrze­
ba". jak brzmią piękne Konopnic­
kiej słowa.

Tylko ją miłować potrzeba — z 
całego serca, z całej duszy — bez 
zastrzeżeń — aż do zapamiętania!

Choć źle dziś się dzieje na pol­
skiej ziemi — nie rozpaczajmy! 
Wszak dzisiaj źle się dzieje niemal 
na całym świecie. My pierwsi jed­
nak starajmy się otrząsnąć z błota, 
co go zalewa.

Poeta mówi:
Takie są dzieje, 

Że i uajszy8tsza fala, co jaśnieje 
Odblaskiem nieba, cieni no się skłębi 
1 muł i zielsko wyrzuci z głębi, 
Gdy wkhr niezwykły zawieje...

A dziś zaprawdę — niezwykły 
wieje wichr...

M/ pierwsi starajmy się otrzą­
snąć z błota — a nato trzeba się­
gnąć po Kościuszkowskie przeczyste 
tradycje. Niech on — który był 

• Naczelnikiem Najwyższym Polski 
upadającej, będzie odtąd Wodzem 
Duchowym Polski Zmartwychwsta­
jącej — niech ją strzeże wielki je­
go duch i chwałą swą opromienia. 
Niech pomnikami mu będą nasze 
serca ojczyźnie oddane, nasze nie­
złomne postanowienie budowania oj­
czyzny „czystemi rękami". I jako 
on nietylko był polskim bohaterem, 
ale wielkim człowiekiem, którego 
dusza daleko poza granice .kraju 
promieniowała, tako i przyszła Pol­
ska niechaj nietylko sobie żyje, 
niech będzie jednocześnie czynni­
kiem prawdziwej kultury między 
narodami, niech tchnie w nie ducha!

Bo Polska — „to wielka rzecz". 
qM. Manteuffel.

Kronika polityczna.
Gon. Berthelemy wyrusaa do Lwowa 

ponownie, aby prowadzić w dalszym 
ciągu prace rozejmowo pomiędzy Ukra­
ińcami a Polak., iii. Towarzyszyć mu 
będą gen. Carton de Wiart, pułk. 
Smyth i kilku młodszych oficerów eu- 
tenty.

Utworzył się w Warszawie blok 
ugrupowań narodowych i ludowych Lit­
wy i Białej Rusi. Zjednoczenie tych 
stronnictw nastąpiło w celu ujednostaj­
nienia akcji politycznej w sprawie in­
korporacji ziem wschodnich do Polski. 
Blok rozpoesyna ożywioną działalność 
co jest kwestj^ tern aktualniejszą, że 
w środowiskach konserwatywnych Litwy 
i Białej Ruń istnieje tendencja forsowa­
nia zasady utworzenia z naazyeb ziem 
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wschodnich odd lie in ej państwowości. 
W skład bloku wchodzą dotąd: Stron­
nictwo demokracji chrześcjańskiej na 
Białej Rusi. Klub demokratyczny (cent­
rum narodowe.) Demokracja narodowa 
na Litwie i Białej Rusi oraz zorgani­
zowana grupa bezpartyjnych działaczy 
demokratycznych. Pozatem spodziewany 
jest akces do bloku izeregu organiza­
cji społecznych kresowych.

w

Rząd bolszewicki na Ukrainie zorga­
nizował się już całkowicie. Pisma mos­
kiewskie podają następujący skład rzą­
du w Kijowie. Prezesem rządu jest Ra­
kowski członkami—Piatakow, Kwiryn, 
Mierżnak, Ruchimowicz, Podwojskij, 
Artiem, Awerin, Werszilow, Zatonskij, 
Kalegajew, Ckmielnickij, Magilow i 
Szluchter. Nowy rząd zwrócił się do 
wszystkich narodów i rządów z wezwa­
niem do nawiązania prawidłowych Bto- 
sunków dyplomatycznych z ukraińską 
Bocjalistyczuą republiką sowiecką. Głów 
nodowedzącym mianowano słynnego ma­
rynarza Dybienkę, męża Kołłontajowej. 
Jednym z pierwszych czynów rządu by­
ło unarodowianie wszystkich banków na 
Ukrainie i rewizje s&rytek bankowych 
(safesów).

Fakty, te stwarzające jeszcze jedno 
ognisko, bolszewizmu na Wschodzie 
Europy, nie należą bezsprzecznie do po- 
ządanych, polityce polskiej dogadzają, 
jednak o tyle, że jeszcze raz potwier­
dzają przekonanie o nicości koncepcji 
państwa ukraińskiego, które nie jest w 
stanie utrwalić sobie żadnego rządu i 
stacza się w ramiona wizechrosyjskiej 
anarchji. Sytuacja w Kijowie podrywa 
ostatecznie już i tak słabą powagę 
Ukrainy jako państwa, u potęg zachod­
nich, wzmacniając tym samym stano­
wisko praworządnej Polski i popierając 
jej pretensje do granic wschodnich.

Nowe warunki rozajmu.
Marszalek Foch wręczył ministrowi 

Rzeszy Erzbergerowi dnia 14*go b. m., 
o godz. 3-ej po południu następująco 
propozycje układu w sprawie przedłuże­
nia rozejmu:

1. Niemcy muszą niezwłocznie za­
przestać wszelkich ruchów zaczepnych 
przeciw Polakom w obszarze Księstwa 
Poznański go i w każdym innym obsza­
rze.

W tym celu zabrania się wojBku nie- 
mieckiomu przekraczać następujące li- 
nje: (mapa obozowa naczelnego dowóda- 
twa wojska z 6 lutego): od granicy ro­
syjskiej pod Luisenfeldo na linji, która 
biegnie na zachód od Luieenfelde, na 
zachód od Wielkiej Nowej W»i, na po­
łudnie od Brzosy, na północ od Szubi­
na na północ od Kcyni, na południe od 
Siamocina, na południe' od Chodzieży, 
na północ ed Czarnkowa, na zachód od 
Miały, na zachód od Międzychodu, na 
zachód od Zbąszyna, na wschód od Wol­
sztyna, na północ od Leszna, na północ 
od Rawicza, na południe od Krotoszyna, 
na zachód od Odolanowa, na zachód od 
Ostrzeszowa, na półnoo od Wieruszowa 
aż do granicy śląsko-rosyjskiej.

A zatem Śląsk Wschodni i Górny tak 
jak dziś, pozostaje w rękaóh niemiec­
kich.

Rządy w tak określonym obszarze nie 
są wymienione w warunkach roiejmo- 
wyeh; sprawa ta pozostaje nadal otwar­
ta, gdyż stwierdzono faktycznie, że cho­
dzi tylko o tymczasowy układ, który 
nie przesądza w niciem traktatu pokoju. 
Ochronę niemców w tym obszarze po­
ręcza międzysojusznicza komisja w War­
szawie, która prawdopodobnie wyśle 
przedstawicieli do Spaa.

2) Ko zej na, przedłużony umową z 13 
grudnia r. z. i 16 stycznia r. b., aż do 
17-go lutego r. b., drzedłuża się po­
nownie na czas krótki, bliżej nieokre­
ślony, przyczem mocarstwa sojusznicze i 
sprzymierzone zastrzegają sobie prawo 
wypowiedzenia jo na trzy dni.

3) Wykonanie postanowień umowy z 
11-go listopada 1918 roku i dodatko­
wych umów z d. 13-go grudnia r. z. i 
z d. 16-go stycznia c. b., o ile dotych­
czas nie są w zupełności urzeczywistnio­
ne, odbywać się będzie pedezas przedłu­
żenia rozejma, póki przepisy graniczne, 
ustalone przez międzynarodową nieusta­
jącą komisję rozejmową, według wska­
zówek naczelnego dowództwa sojuszni­
ków nie będą do końoa przeprowa­
dzone.

Misja ententy w Gdańsku.
Przybył do portu mały amerykański 

krążownik „Vicks" i przywiózł misję en­
tenty do Gdańska, która zwiedziła* do­
ki państwowe, potem udała się do Elblą­
gu celem obejrzenia doków Sehichaus. 
Chodzi o skontrolowanie spełnienia 
przez Niemcy warunków rozejmowyeh.

Ujęcie prowokatora.
Wojska poslkie po zajęciu Brześcia 

Lit. nie znalazły tam składów broni, 
które Niemcy zabrali, zostawiając jedy­
nie kilka beezek marmolady. Władze 
ukraińskie uciekły na wschód. Kobryń 
jednak został przez nasze oddziały za­
jęty tak szybko, że nie zdołały one 
uciec dalej. Pomiędzy iunemi ujęto 
komisarza ukraińskiego na Chełmszczy­
znę i Podlasie-: Skoropisa-Jołtcehow- 
skiego, jednego z założycieli „związku 
odrodzenia Ukrainy" przy pomocy Nie­
miec. Joltu'howski pozostawał w sto­
sunkach z tajną policją niemiecką i był 
zaciekłym wrogiem polskości. Władze 
ukraińskie powierzyły jemu jako najwy­
trawniejszemu agitację przeciw Polsce, 
którą uprawiał na spółkę z Niemcami 
w Brześciu

ii . ft ill li ■ fcj ~-l

Przeciw wojsku polskiemu.
W polsko - amerykańskiej gazecie 

.Zgoda* czytamy:
W Polskim Domu związkowym w No­

wym Jorku znajduje się centram rekru­
tacji ochotników do armji polskiej we 
Francji. Dnia 20 gradnnia 1918 około 
godz. 5 popoł. z domu związkowego wy­
ruszył oddział złożony z 30 ludzi w dro­
gę do Francji. W chwili wymarszu ze­
brał się tłum źydowstwa liczący około 
300 osób, wśród tłumu powtarzano wie­
ści, że to ochotnicy polscy, którzy jadą 
walczyć przeciw bolszewikom. Po odej­
ściu ochotników tłum wtargnął do domu 
związkowego ogołoconego z obrony i 
rzucił się na bezbronnego zarządcę p. 
Jaworowskiego, którego ciężko poranio­
no. Napastnicy poździerali obrazy ze 
ścian i wybili grubą szybę w drzwiach. 
Między napastnikami było trzech prze 
branych w uniformy amerykańskie woj- 
skawe. Polacy przybywszy na miejsce 
rozpędzili tłum. Napastników nie are­
sztowano, bo zdążyli uciec Polacy obu­
rzeni napaścią zwrócili się do Wydziału 
Narodowego, aby skłonił proituratorję 
do wdrożenia śledztwa w tej sprawie.

Rada Narodowa Cieszyńska.
Komisja Rządząca komunikuje: Wo­

bec przyjazdu misji, koalicyjnej do Cie­
szyna Rada Narodowa Księstwa Cieszyń­
skiego przeniosła się z powrotem do 
smej dawnej siedziby w Cieszynie. Wy­
jazd nastąpił w sobotę. Jednocześni* 
Rada Narodowa Cieszyńska wzywa do 
powrotu wszystkich uchodźców śląskich, 
ponieważ z chwilą przybycia do Cie­
szyna komisji koalicyjnej dalsze gwałty 
Czechów są wykluczone a obecnie Po­
lacy na tym terenie są ze wszechmiar 
pożądani.

Z innego źródła podają dzienniki; że 
krakowska dyrekcja kolejowa wezwana 
została do zajęcia dworca kolejowego 
w Cieszynie i do naprawy torów kolejo- 
ohwy między Oświęcimiem a Boguminem.
—urn i—umi■■MiiwiriTmiiTrm

„Drugi akt się zaczyna".
„Drugim aktem* dziejowym tragedji 

nazywa „Warszawskaja Riecz“ przy­
szłość najbliższą. Autor artykułu, łno- 
szącego tytuł powyższy, uzasadnia swą 
myśl w sposób nader interesujący:

„Możemy z całą pewnością twierdzić 
—pisze—że wojna, która wybuchła przed 
czterema z górą laty, daleką jest jesz­
cze od ostatecznego końca. Jak dotąd 
zapadła jedynie kurtyna, kładąca kres 
pierwszemu jej aktowi. Antrakt trwał 
krótko, a chwilową ciszę przerwały ry­
chło najpierw nieśmiałe, a z kolei coraz 
wyrazistsze dźwięki uwertury, poprzedza­
jącej akt drugi. Uwerturą tą był upa­
dek Wilna i prząjście do ofensywy na 
całym froncie wojsk Trockiego. Wpraw­
dzie ów drugi akt rozgrywać się będzie 
zgoła gdzieindziej i udział brać w nim 
będą inni aktorzy, lecz związek jego 
akcji z poprzednimi wydarzeniami jest 
ścisły i bezpośredni.

Aktorami tego drugiego aktu są Koa­
licja i Roaja Sowietów.

Stara to prawda, że tracący grunt 

pod nogami despoci szukają ratunku w 
zwycięskich wojnacjj_jŁaborczych. Zwy­
cięstwo—oto słowo magiczne, którego 
sam dźwięk nieraz już ratował ohwieją- 
ce się trony. Dziś na tę wypróbowaną 
drogę wojennych awantur wkroczyli sa- 
mowładcy, zasiadający na moskiewskim 
Kremlu. Czując początek zbliżającego 
się końca swej władzy, chwytają się o- 
statniej nadziei. Hukiem armat pragną 
zagłuszyć jęk ludu, zagrabionymi skar­
bami zbogació swoich pretorjanów i ma­
jakami sławy przyciągnąć zgraje karie­
rowiczów.

Rzucając wyzwolenie całemu światu, 
stawiają wszystko na jedną kartę. Wy­
grana byłaby dla rządu sowietów bez- 
wątpienia drogą niesłychanego tryumfu 
—przegrana będzie ostatecznym ich ban­
kructwem,

W walce tej staną przeciw sobie dwie 
kultury, dwa światopoglądy: świat cy­
wilizacji romańskiej przeciwko germa- 
nizmowi. Duch przeciw materji, krzyż 
przeciw mieczowi. To, że rozbite Niem­
cy zastępuje w danym wypadku bolsze­
wicka armja rosyjska, postaci rzeczy nie 
zmienia, Wewnętrzna istota walki tej 
pozostaje niezmieniona.

Nadciągająca od wschodu fala najem­
ników socjal-cezaryzinu zagraża bytowi 
całej Europy. Po drodze do najbliż­
szego swego celu—ku swoim niemieckim 
sprzymierzeńcom—bandy sowieckie na­
potkają jedną jedyną tylko siłę zorga­
nizowaną. Jest nią armja polska. Biada 
Europie, jeśli ta jedyna zapora nie ostoi 
się przed przemocą! W obliczu tej uo- 
wej katastrofy mogą zblednąć wszelkie 
kataklizmy najazdu Hunnów. W padole 
nędzy, głodu i zniszczenia mogą zniknąć 
nazawsze wszystkie zdobycze kultury, 
mocno już dotąd światową wojną za­
chwiane.

Polsce tym razem przypadła w udzia­
le rola do pozazdroszczenia. Jest ona 
dziś przednią strażą kultury romańskiej. 
Lecz młode państwo, wstrząsane nadto 
wewnętrzną niezgodą, niedość jeszcze do 
tego wielkiego czynu, jak na nie dziś 
wkłada historja, okrzepło. Żywimy jed­
nak nadzieję, że szczęście wojenne to­
warzyszyć będzie obrońcom cywilizacji 
i że ich tryumf przybliży ów moment, 
w którym my. Rosjanie, będziemy mieli 
znów prawo, nie okrywając się rumień­
cem wstydu, mówić w obliczu całego 
świata, że Ojczyzną naszą jest Rosja!**.

„Echo* grodzieński* piszo pod datą 
2 b. m.:

Otrzymaliśmy kilka gaBot wileńskich, 
oraz garść informacji od osób, świeżo 
przybyłych s Wilna.

To, co dali bolszewicy ludności wileń- 
«kiej w przeciągu trzceh tygodiii swego 
panowaaia, da się streścić w dwu sło­
wach: kierenki i głód. Gdzież jest ehleb 
i wolność, które obiecują lidności pra­
cującej rzekomi wybawiciele j«j od 
witkowej niedoli.

Czy zmieniły się ra lepsze warniki 
bytowania proletariusza?

Zewnętrznie — tak. Prelatarjuss stał 
się członkiem klasy uprzywilejowanej, 
zestal formalnie dopuszczony do władzy, 
do kontroli nad produkcją. Podniesiono 
płacę dzienną.

W Wilnie robotnik zarabia 10—12 
rb. dziennie. Ale jednocześnie z tern 
znikły produkty żywnościowe. Przepeł­
nione dotychczas sklepy spożywcze dziś 
są puste, a niewielkie zapasy, które po­
zostały sprzedawane są po niesłychanie 
wysokich cenach, wobec których niknie 
pozorne podwyższenie zarobku. Chleb 
razowy kosztuje 3—5 rb. Biały od 8— 
10 rb. za funt. Za masło każą płacić 
30 rb. za funt, za słoninę 25 rb. Cena 
mięsa podniosła się do 10 rb. cukru do 
25 rb., marmolady do 10 rb.

Mnóstwo robotników nie ma pracy.
W Nowej Wilejce wszystkie fabryki 

stanęły. Robotnicy pozostali bez chleba.
To wszystko sprawiły trzy tygodnie 

rządów bolszewickich. A co będzie da­
lej? Przewidywany jest stan jeszcze 
groźniejszy, bo ceny produktów źywno- 
śoi rosną z dniem każdym. Ludność 
robotnicza, jak również pozbawiona pra­
cy inteligencja, przymiera głodem. Wię­
kszość tanifih kuohni, które za dawnych 
czasów za 20 f. dawały porcję gorącej 
strawy ubogim, przestały istnieć. Te 
nieliczne, które pozostały, zmuszone by­
ły zmniejszyć porcje i zwiększyć ceny.

Wprawdzie dla robotników i funkejo- 

narjussów sowieckiej władzy zarekwiro­
wano dwie kawiarnie: „Sztrall* na rogu 
Tatarskiej i „Helios-, na których wi­
dnieje napis: „Wejście burżujom zaka­
zane u, ale to nie może poprawić sytu­
acji, bo w kawiarniach tych eony są 
również wysokie.

Miejscowa rada robotnicza nie ma 
absolutnie żadnej władzy. Rządzą mia­
nowani urzędnicy, w przeważnej więk­
szości zupełnie nieznani ludności miej­
scowej.

Ludność U nie asa nawet prawa 
otwartego wypowiadania myśli. Żadne 
organizacje polityczne, z wyjątkiem na­
turalnie, popierających istniejący stan 
rzeczy, nie istnieją Na pewnem zgro­
madzeniu pracowników miejskich, jak 
donosi wychodząoy w Wilnie „Przełom*, 
podczas przemówienia jednego z komu­
nistów, któryś z robotników krzyknął 
„dosyć1*, na co obecuy komisarz pracy 
Sliwkin przekroczył barjerę, i z rewol­
werem w ręku rzucił się ku temu ro­
botnikowi i aresztował go.

Gazety wychodzą wyłącznie socjali­
styczne, wśród nich 3 w języku polskim: 
„Przełom", organ Polskiej partji soej - 
dem. Litwy i Białorusi, „Echo robotni­
cze" partji soc.-dem. Litwy i Białorusi 
(międzynarodowa) i „Komunista", organ 
partji komunistycznej.

W Wilnie ogólna liczba osób, areszto­
wanych na podstawie aależenia lub 
sprzyjania’legjonistom polskim, wynosi 
300. W tej liczbie kilkadziesiąt osób 
aresztowano zaraz po zajęciu Wilna, 
pozostali zaś są to przeważnie ludzie 
z prowincji, którzy podążyli do Wilna, 
nie wiedząc, że są tam już bolszewicy. 
Nowych aresztowań mało. Pomiędzy 
innemi aresztowano 2 eserowoów, do 
których bolszewicy czują szczególną 
nienawiść.

i kwestji walutowej.
Ustalenie i urządzenie waluty stanowi 

jedną z najżywotniejszych kwestji, ja­
kie rozstrzygnąć wypadnie przy budo­
wie Państwa Polskiego. Od niej w wy­
sokim stopniu zależy dobrobyt i pod­
stawy ekonomiczne kraju. Wymaga 
też ona szczególnej oględności i opieki.

Dekret z dnia 7-go lutego b. r. wpro­
wadza nazwę jednostki monetarnej, któ­
rą będzie „lech“. Kie chodzi nam tu­
taj o nazwę, bo, jeśli, jak twierdził 
pawica mąż stanu, gramatyka nie jest 
polityką, to tem mniej finanse nio są 
poiityką, aczkolwiok nasuwa się uwaga, 
dlaczego zarzuconą została tradysyjna 
nazwa „złoty polski", bo, jeśli chodzi 
o stosunki zagraniczne, to mógłby się 
on nazywać w obcych językach „gulde­
nem lub florenem polskim*, jak to np. 
ma miejsce z „guldenem holenderskim*.

Ale ważniejszą rzeczą niż uazwa jest 
sama treść. M 38 „Krakowskiego Caa- 
8u“ przynosi \.iadomośó, źe istnieje plan, 
aby obok „leoha**, który będzie miał 
wartość jednego franka, w stosunkach 
wewnętrznych za monetę polską uznaną 
zostało jeszcze marka polska (równa 1 
lochowi 19 groszom), ruble zaś, marki 
niemieckie i korony traktowane być 
mają, jako waluty obce (dewizy) i wy­
mieniane po kursie giełdowym każdego 
dnia.

Otóż gdyby ten ostatni projekt miał 
się Btaó prawem, tkwiłoby w nim wiel­
kie niebezpieczeństwo dla majątku na­
rodowego. W chwili obecnej, gdy wa­
runki, poprzedzające wojnę i wypadki 
wojenne tak się złożyły, że eały ma­
jątek kraju znajduje się, o ile chodzi o 
znaki pinięine, przede wszystkie m w ru­
blach, a następnie w markach i koro­
nach — walut tych niepodobna, boa 
wielkiej szkody dla ich posiadaosy (czy 
to w postaci gotówki, czy sum hipo­
tecznych, czy papierów publicznych, czy 
portfelu wekslowego) stawiać na równi 
z zupełnie obcemi dewizami. Nlepodo- 
bna fortunę kraju czynić zależną od 
dziennego kureu giełdowego, który dy­
ktowany będzie przez banki i spekulan­
tów. Widzimy już w stopniu aż nadto 
dostatecznym, do jakich rezultatów to pro­
wadzi, aby nas odeszła wszelka ochota 
kontynuowania, takiego wyzysku na przy­
szłość. Nie ulega wątpliwości, te przy 
tych manipulacjach stopniałaby na „wy­
mianach* znaczna część krajowego ma­
jątku.

Sądzimy, że dla sanacji, choćby wzglę­
dnej, tych skomplikowanych stosunków, 
wskazane byłyby następujące kroki:

1. Inwentaryzacja za pomocą stem-
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Tym, którzy przyczynili się do złagodzenia bólu naszego przez oddanie ostatniej posługi 
drogim nam zwłokom

ś. fp. KAZIMIERZA ŁAGOWSKIEGO
w szczególności zaś Szanownemu księdzu Kowalczewskiemu, pp.. Kintzlowi, Kozłowskiemu, 
Ogórkowskiemu i Szukiewiczowi, Członkom Lutni Radomskiej i orkiestry kolejowej składa 
niniejszym Serdeczne „Bóg Zapłać"* RODZINA.

Wszystkim, którzy raczyli oddać osta- a 
tnią posługę bratu naszemu ś. p.

BRONISŁAWOWI 
ŻURKO WSKIEMU j 
a wszególności drukarni kolejowej, kole- j 
gom, panu Łopackiemu chórowi M. M. R 

składamy serdeczne podziękowanie 
stroskana'rodzina* ■

plowania znaków pieniężnych, czy to 
rubli, ciy marek lub koron, znajdują­
cych się w kraju; znaki te, jeśli nie 
mogą być uważane na równi z „lochem®, 
to w każdym razie winny byś inaczej 
traktowane, niż znaki pieniężne, znajdu­
jące się poza granicami kraju. Zasłu­
gują na względy, ponieważ majątek 
mieszkańców kraju w nich jest złożony.

2. Kurs wymiany tych zarejestrowa­
nych walut winien być oznaczony przez 
instytucję rządową i wymiana ta ma 
być, o ile można, uniezależnioną od 
prywatnej spekulacji.

3. Ponieważ w podtrzymywaniu kur­
su rubla, marki, niemieckiej, korony 
będzie zainteresowana nietylko Polska, 
lecz przedewszyitkiam i odnośne kraje, 
gdzie stanowią one fundamentalną wa­
lutę, a w tej liczbie i państwa, powstałe 
w dawnej monarchji Austrjacko-węgier­
skiej, a także zainteresowaue są pań­
stwa koalicyjne, które rozporządzają 
olbrzymiemi środkami, należy wejść z 
nimi w porozumienie i akcję tę uczynić 
międzynarodową.

Jćtef Bekerman.

I lin ioW mililrajdi.
Biuro Robót Publicznych rozpoczyna 

w najbliizym czasie roboty przygoto­
wawcze w b. Soborze prawosławnym 
prsy pl. 3 Maja, mająca na celu usu­
nięcie tych oaęści gmachu i jego ozdób, 
które według projektu inżyniera arch, 
p, Prokulikiego byłyby zbyteczne dla 
Muzeum Narodowego ziemi Radomskiej 
Rozpoczęcie robót Die przesądza jednak 
jeszcze samej przebudowy gmachu, bę­
dzie to jedynie przygotowanie do prze­
budowy, csein Biuro Robót Publicznych 
starało »rę zająć pewną liczbę bezro­
botnych, Ilu ludsi będzie prasowało przy 
Soborze narazić, trudno ustalić, może­
my tylko przytoczyć ogólną liczbę osób 
zajętych pracą kierowaną przez Biuro 
Robót Publicznych. W przeszłym tygot- 
niu ńp, pracowało osób 465, w tem 
330 niewykwalifikowanych, w bieżącym 
tygodnia pracuje a górą 600.

Ludzie zajęci są przy następujących 
pracach: Cegielnia na Oświęcimie, 
szychtowanie gliny, regulacja ul. Gołę­
biowskiej, remont koszar piechoty, ka- 
walerji oraz Oddziału odsieczy Lwowa 
w b. monopol a, odbudowa Kina wojsko­
wego i piekarni wojskowej przy ulicy 
Warszawskiej, przebudowa fabryki obu­
wia „Jedność®, wykańczanie budowy 
nowego Banku Państwa, remont gmachu 
starego Banku Państwa, Odnawianie Re­
sursy Obywatelskiej, prace przyg. w 
kościółku o-tej Trójcy przy więzieniach 
przebudowa b, Pryjutu przy ul. War­
szawskiej na szpital wojskowych, kar- 
czunek lasu rządowego leśnictwa Lesiów 
w gm. Kozłów, wyrób mebli dla insty­
tucji państwowych i trumien dla szpita­
li w warsztatach stolarskich mieszczą­
cych się w gmachu nowego Banku 
Państwa, w tym samym gmachu repe­
racja wozów kuchen polowyeh, apara­
tów dezynfekcyjnych i t, p. w War­
sztatach ślusarsko-kowalskich.

Wykwalifikowani pracownicy odpo­
wiednio do ich fachu stale sajęci są 

przy wyżej wymienionych pracach, nie­
wykwalifikowani zaś angażowani są 
sa pośrednictwem Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy, co dwa tygodnie 
perjodyeznie.

Cicha pracownica.
W tych dniach zmarła w Zawichoście 

na tyfus sześćdziesięcioletnia Karolina 
Stopczańska, rozbitek wojenny. Przed 
wojną, kieoy to w Sandomierzu p. Tar­
gowska a Winiar organizowała kursy 
gospodarstwa wiejskiego dla dziewcząt; 
powołała p. Stopczańską na kierownicz­
kę. Po dziesięciu miesiącach wybuchła 
wojna; kierowniczka z trzydziestoma 
dziewczętami musiała opuścić szkołę i 
pod gradem kul uciekać do Winiar. 
Dziewczęta rozjechały się do domów, 
ona pozostała opiekunką ochrony dla 
dzieci, sprowadzonych z Wamawy do 
Zawichostu i trwała, dopóki tyfus pla­
misty, śmiertelny nie oderwał jej od 
pracy i życia ziemskiego. Piękny typ 
pracownicy polskiej: rzetelna głęboka 
religijność, serce, gorące, rozum ogar­
niający wszystkie części i zbierający je 
w całość—stąd zdolność organizacyjna 
i gospodarcza. Jasno rozumiała, czego 
potrzeba wiejskiej gospodyni — i to 
bogato dawała swoim wychowankom. 
Powaga w pracy, wesołość w pożyciu, 
zaufanie wzajemne — oto atmosfera 
szkoły gospodarczej. Przełożona od rana 
do wieczora razem ze swojemi pensjo­
narkami: wychowuje je na każdym kro­
ku, w każdej rozmowie, przy każdej 
okazji Nic dla siebie — wszystko dla 
nich. Chora, cierpiąca — służyła im 
zawsze. Było w niej dziwnie górne po­
jęcie obowiązku. Służyła dla wielkich 
celów: dla Boga i dla Polski. Była to 
służba dobra, rzetelna* Panna Stopczań­
ska była ową śrubką okrętową, która 
swoją małą rolę spełniała znakomicie. 
Nieznana, cicha. I ci bliżsi wkrótce ją 
zapomną. Lecz to co posiała w duszach 
swych wychowanek wzejdzie stokrotnie 
na polskiej niwie. A przykład jej będzie 
wzmacniał tych, co na jej pracę sumien­
ną, bezinteresowną patrzyli z blizka. 
Cześć pamięci cichej pracownicy, co 
rano wyszedłszy z szlacheckiego dwor­
ku, przebiegła Polskę a kaliskiego aż 
do Sandomierza w ofiarnej pracy dla 
ludu wiejskiego. Ona spełniła nakaz 
poety:

Nie żądaj uic od biednej rzeszy, 
Zmęczonej życia znojem;
Ty rzucaj blask, co ją pocieszy 
I sercem nakarm swojemi

Teraz Dam takich pracownic potrze­
ba: z sercem, z rozumem, z miłością 
ludu, z religją w duszy. J. R.

Ko nq ur| ikat
Od 1-go marca b. r. począwszy wcho­

dzą w życie tylko znaczki pocztowe, 
wydane przez Ministerstwo poczt i tele­
grafów w Warszawie. Wymiana macz­
ków dawniejszej emisji na nowe nie jest 
dozwolona. Sprzedawcy znaczków mają 
swe zapasy tak regulować, by do końca 
lutego r: b. wszystkie znaczki starej 
emisji zbyli. Znaczki starej emisji, 
znajdujące się w rękach publiczności 
tracą z końcem dnia 28 go lutego b. m. 
swą wartość, dlatego listy naklejone po 
28-mym lutego znaczkami dawnych emi­
sji będą traktowane jako nieopłacone.

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chelmszczyżnie!

Nasza ziemia
NAFTA i SOL, 
Żelazo i węgiel

poręczają pewność

Śpiewu
solowego włoską szkołą udziela J. Klntzel. 
Marjacka M 11 m. 3.

KRONIKA.
kalendarzyk. D»ii: Konstancji, Symeona. 

Konrada, Manaweta.
słoń na o godzinie 7 06. Zachód a 

podli m 3 6 22
Radom, 18

— Z Rady Miejskiej. Wczoraj odby­
ło się pod prsewodaietwea wiceprezy­
denta miasta Radomia p. Gliszczyńskiego 
nadzwyczajne posiedzenie członków Ra­
dy Miejskiej w sprawie robót publicz­
nych oraz przejęcia przea miasto Pol­
skiego Komitetu Pomocy Sanitarnej- 
Obie te sprawy wywołały gorącą dy­
skusję. Szczegółowe sprawozdanie z po­
siedzenia podamy w najbliższym nu­
merze.

Na wniosek radnego Bielskiego Rada 
miejska uchwaliła wysłać telegram po­
witalny z powodu otwarcia Sejmu na 
ręce marszałka. g.

=x= Występy Adwentowicza. W środę 
wystąpi znakomity tragik w drań acie 
Strindbergs „Panna Julja® oraa w „Pię­
tro Caruso® Braeco. W czwartek ujrze- 
my artystę w „Małym Eyolfie® Ibsena, 
w piątek w „Dla Szczęścia® Przybyszew­
skiego. Przypszczamy, że na wszystkie 
przedstawienia b. licznie stawi się nasza 
inteligencja spragniona sztuki

= Związek weterynaryjnych felcze­
rów, prosi wszystkich kolegów, lub de­
legatów, o przybyeie na Wszechpolski 
Zjazd felczerów weterynarji do m. Ło­
dzi przy ul. Brzozowej .Na 11 na 1 i 2 
marca 1919 roku, dla omówienia obec­
nego naszego położenia.

= Zebranie. W czwartek, dnia 27 
lutego o godz. 3 ej po południu w lo­
kalu własnym odbędzie się Zebranie 
Członków Związku Ziemian pow. Radom­
skiego.

= Nowe pismo humorystyczne. Od 
kilku tygodni w Lublinie pod redakcją 
dwu młodych dziennikarzy pp. Tadeusza 
Liliena i Franciszka Głowińskiego, wy­
chodzi nowe pismo satyryczne p. t. 

TEATR MIRA1 TYI.kO A WYSTĘP r
KAROLA ADWENTOWICZA
inakomitego tragika polskiego w otoczeniu własnego zespołu.

We wtorek 18 Lutego

RZECZYWISTOŚĆ
Kemedja w 3 akt. B. GorosyAskieg®.

W środę 19 Lutego
PA IW IW A J LL JA 

dramat uaturalistyczny w 3 akt. A. Strlndberga. 
PIETRO CARUSO 

dramat w“l akcie R. Bracco.•
W czwartek 20 Latego

MAŁY EYOLF
Tragedja w 3 aktaeh H. Ibsena.

W piątek 21 Lutego

DLA SZCZĘŚCIA
i dramat w 3 aktach St. Przybyszewskiego.

SZCZEGÓŁY w AFISZACH. 1720—4

Bilety wcześniej nabywać można w kantorze drukarni W go Grodzickiego.

„Śmiech”. Pismo to zdobyło sobie 
szybko szerokie uznanie, dzięki cieka­
wej, doborowej treści. Ostatni numer 
„Śmiechu przynosi utwór poświęcony, 
stosunkom radomskim.

=3 Z Komitetu obrony Lwowa. Do 
kasy Komitetu (biuro Towarzystwa Kred, 
m. Radomia, plac 3 go maja Ns 2) zło­
żyli gospodarze z przedmieścia Dzierz- 
ków, a mianowicie: Ignacy Gawełek 
120 kor., Piotr Bator i Katarzyna Ma- 
ksymowa po 100 kor., Józef Rutkiewicz 
80 kor., S. Starzyński, W. Stachera, J. 
Klonowski, S. Jadczak, P, Płatos i Jau 
Maksym po 50 kor., J. Klonowski 40 
kor., J, Szewezyk 35 kon, J. Kołodziej­
ski, E, Wojczskowski i J. Skorża po 
30 kor., Fr. Skorża, P. Owczarek, M. 
Skorża, J. Ziemski, J. Flont, J. Nosow- 
ski, Józefa Flont, A. Flont po 20 kor. 
W. ldiikowski 14 kor., B. Warehołow- 
ski, 8. Kołodziej, A. Batorowa, S. Ka- 
•zor i J. Makara po 10 kor., P. Idzi­
kowski 9 kor. A. Madej 7 kor., J. Tu­
szyński 6 kor., M. Salwikowa 4 kor. 
A. Stacbera i S. Okrój po 2 kor., Stąp- 
nikowska 1 kor., bezimiennie 22 kor., 
Ludwik Rutkowski z Weronowa 200 
kor., F. Mizera 22 rb., K. Makara 21 
rb., J. Flont 2v rb., J. Starzyński, S. 
Stachowicz, M. Gąbczyk i S. Stachowicz 
po rb. 15, J. Mikulski, P. Sobolewski, 
F. Romanowicz, A. Krejmer, W. Dwo­
rakowski, J. Krejmer, F. Czajka i S. 
Skorża po 10 rb., M. Płatos 8 rb., F. 
Wy8ocba i A. Bieżyńska po 5 rb., F. 
Salnik rb. 6 i A. Wysocka 2 rb., razem 
1342 kor. i 229 rb.

x= Tajemniczy zgon. W do. 17 b. m. 
stróżka domu przy ul. Miłej pod M 13 
zawiadomiła kilku funkcionarjuszów Mi­
licji miejskiej, że mieszkanka tego do­
mu Żaczek Franciszka od soboty nie

Prawo,
Prawo cywilno obowiązujące w Królestwie Dol­

skiem wyd. Towarzystwa Prawniczego w 
Warszawie opr. Mk. 33.

Postępowanie w sprawach cywilnych—obowią­
zujące w sądach pokoju i gminnych opr. 
Mk. 3.50.

Kaczkowski — Zasady prawa akcyjnego Lik. 22. 
Donacje w Królestwie Polskiem opr. Kaczkow­

ski Mk. 14.
Ogó;ne zasady prawa — D-r Mogilnicki Mk. 7. 
Podstawy tilozofjl prawa karnego — Makowski 

Mk, 10.
[ak napiSBĆ testament własnoręczny — opr. Ce- 

derbaum Mk. 6.50.
Notarjat i Hipoteka — prawo spadkowe—prawo 

hipoteczne -Ustawodawslwo z okresu wojny. 
Pytania do aktów—Schematy aktów opracow. 
Marjan Kurman Mk. 27.

Ustawy karne tymczasowo obowiązujące w Kró­
lestwie Polskiem Mk. 12.50.

Zbiór ustaw włościańskich — obowiązujących 
w Królestwie Polskiem ułożyli i opatrzyli 
wyjaśnieniami Brodowski i Kaczkowski Mk. 20.

Wzory postępowania sędziów śledczych (zastoso­
wana do praktyki Sędziów Śladczych Króle­
stwa Polskiego Sądów Okręgowych) opraco­
wał P. Makaliński Mk. 25.

Kodeks handlowy — obowiązujący w Królestwie 
Polskiem—nowy przekład Polski wraz z ju- 
rysprudencją opr. Namitkiewicz Mk. 11.

Ustawy o Opłatach tom V Zbioru Praw Cesar­
stwa z wydania urzędowego z roku 1903 
i dalszego ich ciągu z roku 1906 Mk. 8 50.

nabyć można w księgarni
SueRańsSi, tHaóom.

KINO

Lubelska Ml 15.

OD DNIA 18 LUTEGO 1919 ROKU

Czarodziejka
dramat życiowy w 5 csęściach w roli tytułowej ulubiennica publiczności

’SENSACJA!

I
 Nad program:

BllM » ii IBH W 

natura.
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wychodzi z mieszkaoia i te drzwi od 
mieszkania ciągle są zamknięte.

Kiedy przy pomocy wytrycha mili- 
cjancji dostali się de wnętrza mieszka­
nia Z. F., zobaczyli ją martwą, leżącą 
na łóżku. Trup leżał prawdopodobnie cd 
seboty. Przypuszczają te śmierć nutą- 
piła z zaczadzenia.

OFIARY
zieźone w Administr. .Głosu Radomskiego”.

Na obronę Lwowa i Kresów wschod­
nich, zamiast bytności na „Czarnej ka- 
wie“ w dniu 6-go b. m., składają: Ka­
rolowie Wickenhagenowie koron 30, 
Tadeuszowie Bielscy kr. 20, Aleksander 
Lessel koron 10.

Stanisław Wieruszewski rb. 20 jako 
wynagrodzenie za branie udziału w Ko­
misji Wyborczej w XIV dzielnicy żyw­
nościowej.

Dla żołnierzy 24 p. p. w Radomiu 
do dyspozycji sekcji opieki nad żoł. 
polskim przy Stow. Zjed. Polek, Gustaw 
Stankowski składa koron 114 otrzymane 
jako wynagrodzenie za czynności w Ko­
misji wyborczej w dzielnicy XVIII.

Na[slennikl dla żołnierzy, kwateruj ą- 
cych^w Radomiu od dziatwy szkolnej 
4 go oddziału szkoły im. Mickiewicza 
koron 50 do uznania sekcji opieki nad 
iołnierzem polskim przy .Stow. Zjedn. 
Polek.

Na obroną Lwowa. Z sumy zebranej 
z wieczoru urządzonego przez młodzież 
Prywatnej Szkoły Koedukacyjnej p. J. 
Domańskiej—Markiewicz w Kamiennej 
kor. 381.

Na obronę Lwowa jako ofiarę pra­
cownicy wydziału ruehu stacji Radom 
składają kr. 424.

Na potrzeby 14 P. P. Władysławo­
wie Gaidzińscy wyrażając Berdeczne po • 
dziękowanie ks. Kapelanowi Millikowi 
za łskawe odprawienie mszy św. dnia 
14-11 jako 10-cio letniej rocznicy ich 
ślubu składają kor. 100 do dyspozycji 
sekcji opieki nad żoł. polskim przy 
Stow. Zjed. Polek.

Popierajcie handel
i przemysł-

HES-e-O-O* 
Ś • . 6

$ Części maszyn żniwnych $
różnych systemów amerykańskich i tutejszych V0 dostarcza odwrotnie 1674—-e A

| Syndykat Rolniczy i Krakowie. |
0 Najwyższy czas myśleć o przygotowaniu maszyn ńa żniwa.

Dostawca Klinik Uniw. Jagial. i Sipitali krajowych etc,

Stanislaw Baran
Magazyn Instrumentów Lekarsko-Naukowych

KRAKÓW RYNEK ffl. «—•

Pracownia: „AESCULAPIA“ Florjańska 43.
—7-L-r- z.- — -== poleca najtanisj: - ... ■ ------aa

. Wszelkie narzędzia chirurgiczne, stoły operacyjne, szafki na instruments, umywalki 
t p. Mikroskopy, Lampy kwarcowe, Aparaty elektromedyczne, Wagi osobowe eto. etc. 
Paski rnptnorwe w wielkim wyborae!!! 1654—10

Zarad Piekarni Udziałowej Slow. l. [inńiiiaisliaa 
zawiadamia pp. Udziałowców iż Ogólne roczne zebranie odbę­
dzie się w dnki 2 Marca r. b. o godzinie 3-ej popołudniu w Lo­
kalu własnym przy Mulicy Trawnej N8 3, w razie nieprzybycia 
dostatecznej ilości członków następne i prawomocne tegoż dnia 
o godzinie 5-ej popołudniu.

1770-1 Zarząd.

Chemiczno - Bakteriologiczni
D-ra med. S. Pomeraniee i Prow. Far na. Fabickiego, SpacarowaSprzyJtnuje badania 
krwi na syfilis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odciyny Widala 

i Weil-Feliksa), plwociny, moczu, kału, soku żołądkowego.
Gbemicsno-bakterjologiozne badania wody do picia, produktów spożywczych i inneu

KH-H

Każdy może w krótkim czasie
władać

!!!Uwaga Rado^mianie!!!
Pismo satyrycziio-polityczne 

,SMIECH“ 
pisze w 6 o stosunkach radomskich.

Do nabycia w kantorach gazet. 1776-1

Smar do wozów własnej fabrykacji
Oleje maszynowe i cylindrowe

■» poleca: ———--

B0W TIBCHMCZNO-HAN1NLOWY|

I
i I

Wykładam łatwą metodą.
Bliższych wiadomości udzielam codzienie: od $* l/2 — 81/, wieczorem.

przepisywanie i nauka na massynie Marjacka
1 12 m. 5. 1773—7

1766—2
I. G I u z m a n

ul. Zgodna 8, IJ piętro na prawo.

ROZPRYSKIWACZE
do bielenia i dezynfekcji, —

Beczkowozy kloaczne, 

Rządowe rozdzielacze gnojówki 1554—5 

poleca do natychmiastowej dostawy ===

SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie.
__  5 —

fil

KOWADŁA,
Kuźnie połowę, Pilniki, Klucze francuskie 
Papier szmirglowy, Żelazo sztabowe, 

Blacha różnej grubości, Stal na Lemiesze 
poleca do natychmiastowej dostawy 1554—5

Biiiro pośrednictwa kupna i sprzedah 
Władysława Kanzewskiegs 

w Radomiu Plac 3 maja Ks 5.
Przyjmuje do komisowej sprze­

daży biżuterję, garderobę, meble oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

lla do sprzedania Folwarczek 
przestezeni około 4 włók z łąką i la­
sem; zabudowaniami i inwentarzem. Fol­
wark około włók, dobrej ziemi, z du­
żym ogrodem warzywnym; dwór, budyn­
ki i inwentarze oras inne większe i mniej­
sze majątki, dzierżawy i demy w mieście. 
1689—13 Wł. Karczewski:

Wyrób mydła
pierwszego gatunku, XI 1.

= Sprzedaż hurtowa i detaliczna. = 
Po cenach umiarkowanych.

; JI A IW A CZAR iW O T Y
Ulica Warszawska $ 3 w podwórzu. 

1501—18

Dffiii Hapokim [zamodli
Lubelska Ns 4, m. 4.

Przyjmuje chorych od 9 — 10 r. 
i od 4—6 wiecz. 1707-3

OCśfc OSZOIB
Komornik Sądowy Ludwikowski w Badomki 
zamieszkały, w myśl art. 1030 pr. Cyw., nlaisj- 
szym oglassa, ie w dniu 14 marsa 1918 i. • 
gods. 10 rano praed Magistratem m. K*4s*i* 
ma sif odbyt sprzedaż ruchomego m^ąiku, 
należącego do Ńaftala Tajtenbauma a skła­
daj ącego się z umeblowania osaaeowanego 
6.700 kor.
1T72—1 Komornik Sądowy ŁadwikowaM.

DROBNE OGŁOSZENIA
Paginął dnia 13/11 źrebak 8-mic miesiętwnęr 
Z1 gniady, czarny ogon i grzywa uprawa 
łaskawego znalazcę o odprowadzenie na Górki 
Lubelskie M 8 do Grzegorza Ziółko# 1759—1

RedaktorJ Henryk Niedźwiedzki. Druk mL K. Trzehifiski”—Raćaw, S&zeiyt „Staś BadomskT.


